
P re n u m e r a t a  w miejscu k w ar t a l ­
nie z ł p .  12  —  mies i ęczn ie  z i p .  4 .  

N e r  po j edyncz y  g r .  10. w338.
P re n u m e ra t a  na  prowinc j i  z op ła ty  

pocztowy z ł p .  20  kwar ta lnie .

w Warszawie dnia 18 Grudnia 1829 rolesi w Piątek.

W  n a stę p u ją c y m  m iesiącu  s ty c zn iu  1830 roku , p re n u m e ra ta  zw ycza jn a  na  G azetę P o lsk ą  za c zy n a  sig. 
J P P . P ren u m era to ró w  a m ianow icie  m ieszka jących  n a  p r o w in c j i , lub  za  g ra n icą  , u p ra sza  s.ie o tvezesn e 'z a ­

p isa n ie .

‘WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW o POLSKIE.

W y p is  z p r o to k ó łu  se k re ta r ia tu  s ta n u  kró lestw a  p o l­
skiego. Z Bożej  l a sk i  My M I K O Ł A J  I.  cesarz  wszech 
l iossj i  , k ro i  Polski  etc.  etc. etc.  Zapa t r zywszy  sig na 
a r t y k u ł y  4 4  i 100 ustawy konsty tucy jne j ,  j ako tez  na po ­
stanowienia w iekopomne j  pamigei  dos tojnego b ra t a i p o ­
p r z e d n i k a  Naszego z dnia 1 grudni a  1815,  10 grudni a  1816 

~i 17 czerwca 1817 ro k u .
Chcąc da" «dci%ny m  poddanym Naszym król es twa P o l ­

ski ego nowy dowod t roskl iwości  Naszej  w wynagradzan iu  
za s ług  i zdolności  p r zyczyn i a j ących  sig do do b ra  publ i cz­
nego i s ł awy  narodowej .

Zamie rzyl i śmy zeb rać w j edn o ,  rozmai to p r zep i sy  i u- 
r z ądzeni a  tyczące  sig o rd e r u  król ewski ego  ś. S ta n is ła w a , 
wydan e ,  tak w chwili j ego us tanowienia  p r zez  król a S ta ­
n is ła w a  A u g u s ta  w  ro k u  1 7 6 5 ,  j ako  tez  p ó ź n i e j , bąć 
p r z ez  król a Saski ego,  xigcia War szawski ego ,  bać p r ze z  d o ­
stojnego pop rzedn ika  N aszego ;  i do t akowych p rzep i sów  
dodać p r e roga tywy  i przywileje ,  j ak i e  jdo tej nngrody p r z y ­
wiązać za razem uznal i śmy p o t r z e b g , a to' w celu u two­
r zeni a  t y m  sposobem statutów r ze czonego  o rderu :

W sk u te k  czego i na r a p p o r t  s zczególnego k o m i t e t u , 
k tó r e m u  poruczyl iś i ny tg pr-acę , po st anowi l i śmy i s tano-  
wierny co nas t ępuje :

S ta tu ta  orderu  królew skiego  ś.  S ta n is ła w a .  
A r t y k u ł  I .  Uroczystość  o rd e r u  król ewski ego  ś .  'S ta ­

n is ła w a , u s t anowionego  w dniu 7 maja 1765 roku , o b ­
chodzoną  będz i e  i nadal  coroczni e 8go ma ja ,  j ako w dniu 
poświęconym ś. S ta n is ła w o w i,  pa t ronowi  ko rony  po l ­
skiej .  -

Al t .  2.  O r d e r  k ró l e ws k i  ś. S ta n is ła w a , dzielić się b ę ­
dzie,  j a k  dotąd,  na cz t e ry  klassy,  k tó rych  ozdoby są; —  
O zdoba  I t vs-zej k la ssy . K rzy ż  stosowny do wzo ru  tu pod 
N re m  1 z a ł ąc zo neg o ,  z awieszony na cze rwone j  wstędze 
morowe j ,  szerokości  4 f  cali,  z podwó jnym b rzeg i em bia­
ł y m ,  na lewy bok  z ramieni a p rawego  p rzepasane j ,  z gwia­
zdą  podobną  do wzoru obok pod  N r e m  2  za ł ączonegp 
na  lewej s t ronie  p iers i  nosić się mającą.  —  O zdoba 2 g ie j 
k la ssy . T ak i ż  k r z yż  zawieszony na podobnej  ws tędze ,  
3 t ylko  cale s ze roki e j ,  na szyi nosz one j ,  z  gwiazdą w y­

żej wskazaną.  —  O zdoba  3 d ó j klassy. T ak i ż  k r zy ż  za- 
wjeszony na p o d ę b n ć j  wst ędze  3 cale s ze r ok i e j ,  no szony  
na Szyi .  —  O zdoba -itej k lassy . T ak i ż  k r zyż  mn ie j s zy ,  
zawieszony na ws tążce 1 i  J  c;d a s z e r o k i e j , noszony p r z y  
dz iu r ce  guzika od sukni .

Ar t .  3.  O r d e r e m  k ró l ewsk im  ś. S ta n is ła w a  mogą  być  
ozdobieni  wszyscy poddan i  Nasi Polscy , k t ór zy  się j ego 
staną godnemi  pr zez j e d n ę  z z as ług  następujących;  jako  to: 
—  1.)  Znakomi t e  czyny l u d z k o ś c i ; —  2 . )  Za łożeni e  w ła ­
snym kosz t em k oś c i o łó w ,  s i o i i  , r . koć ' ,  lub ins tytutów 
poświęconych -uży tecznośc i  pub l i c zne j ;  —  3. )  Za łoże n i e  
znacznych  dla k r a j u  pożytecznych r ęk od z i e ln i ; —  4. )  W y ­
nalazki  n i ezaprzeczonego  uży tku  dla rolnictwa,  hand lu ,  u-  
miejętności ,  s z t uk  i r zemios ł ;  —  5 . )  Wypracowanie  i o- 
•głószonie dz i e ł  .za powszechn ie  uży teczne uzn anych ;  —  
6.) P e ł n i e n i e  znakomi te  i z pożytk i em dla k r a j u ,  obo ­
wiązków bezp ł a tnych  publ i cznych lub innych;  —  7.) O-
t r zyman ie  ko rzy śc i ,  w j ak i em bąć  z l e c en iu ,  oczekiwani e 
r z ądu  p r zewyższa j ących ;  —  8. )  Ulepszenia  n i ezaprzeczo­
ne w j ak im  bać wydziale adminis t racj i  kra jowej  , p rzy j ę t e  
i zdo b ry m si iu tkiem zap row adzone ;  —  9 . )  Ś rodk i  śpi e .  
szne ; sku t eczne ,  k tó r eby  wielkim k l ę s ko m zapob i eg ły .

Art .  4.  P rócz  t ego off iccrowie wszelkich s t o p n i , j ako 
też urzędni cy  i ofliejaliśei cywilni  i wojskowi  w czynne j  
s ł użbi e ,  k tó r zyby  mieli p r zynajmn ie j  la t  piętnaście i s to-  
nej  i n ieskazi te lnej  s ł użby ,  z u . . iem hono rowym s twie r ­
dzonej  , mogą  nabyć kwalifikacji do o t r z , ' tria o rd e r u  
k ról ewskiego ś. S ta n is ła w a  j»ś ł i  się szczególniej  odzna ­
czają , bać w poko ju ,  bąć w wojnie ,  c i ąg ł ą  pjiwością, wzo-. 
r ową w i e rnośc i ą ,  uznanem zami łowan iem swych  obowiąz­
ków i wype łn i an i em najdokłodn ie j szem powinności ,  j ak i e  

’ '  1 ° iązki w k W  —  Będą  mog ły  wszelako
czby l a t . wymaganej  dla

na nich też
czyn ione by i i i , co
tych , k tó r zyby p rzez  zdolno.  niepospol i tą  z wzo rowem 
poświęceni em się po ł ącz oną  , stali się r ządowi  uży te ­
czn e m u

Art .  5 .  Nakoni ec  każdy  off icer,  niemnie j  każdy u r z ę ­
dn ik  i officjalista cywilny lub wojskowy,  k tóryby  znak  h o ­
no rowy  za 35 lat s ł u żby  n i eskaz i t e l ne j  o t r z y m a ł ,  z j edna  
sobie tern s amem dost eczny  t y t u ł  do nabycia  p r awą  do 
o rde ru  ś. S ta n is ła w a  4tej  klassy.



V U  Ki. V

• Art .  6 . P rawa  poddanych Nas zy ch ,  którzy nabędą  
kwalifikacji do ot rzymania orderu  s. S ta n is ła w a , według 
ar tykułów 3 ,  4 i 5 ,  uznawane będą w sposób następujący:—• 
a.) Kandyda tów,  którzy wcale nie s łużą lub wyszli ze 
s łużby:  Naczelnicy rozmai tych wydziałów inajaccy sposo­
bność uznać prawa poddanych Naszych niebędących w 
służbie ,  lub ze s łużby  uwolnionych, wykażą j e ,  każdy  w 
drodze sobie zakreś lone j ,  w ce lu ,  ażeby lista przeds ta­
wienia tych osób p rzesłaną była Naszemu namiestnikowi 
wraz z potrzebncmi dowodami i świadectwami.  —• b.J  Qf- 
f icerów wszelkich stopni,  oraz urzędników i officjalistó w 
wojskowych: Wódz Naczelny poleci ułożyć z swej s t ro ­
n y  listę przedstawienia kandydatów należących do wojska; 
Co się zaś tycze u rzędn ików i ofiicjalistów wojskowych ;  
listy te ułoży kommissja rządowa wojny , i przedstawi je 
d rogą  zwyczajną.  —  c.) Urzędników i officjalistó w cywil­
nych :  Ministrowie i urzędnicy rozmaitych wydz ia łów,  
każdy w zakresie swych działań,  u łożą  listy przedstawie­
nia urzędników i ofiicjalistów cywilnych,  i prześlą je Na­
szemu namiestnikowi,  wraz ze stanem służby tychże jako 
też i wyszczególnieniom praw i zasług każdego.

Art .  7. Listy kandydatów ułożone stosownie do a r ty ­
k u ł u  poprzedzającego,  będą  nam przedstawiane przez  Na­
szego namies tn ika ,  jako też przez Naczelnego Wodza,  
którzy  do nich zdania swe osobiste dołączą.

Art .  8 . Na przedstawienie zatem stosowne do a r tyk u­
ł u  7 uczynione,  oznaczamy wybór i mianowanie osób, któ­
re  będą miały być ozdobione o rde rem królewskim ś. S ta ­
n is ła w a .  Decyzję w tej mierze zapadłą,  Nasz minister 
sek re tarz  s tanu wdzieli Namiestnikowi Naszemu,  co do s ł u ­
żby cywilnej ,  a Naczelnemu Wodzowi co do wojskowej ,  
i  prześle im ozdoby orderu dla każdego z nowo-inianowa- 
nych kawalerów.  —  Prócz tego powyższy mini ster  wygo­
tuje  patent  formalny dla każdego ozdobionego orderem 
lwszej  i 2giej klassy,  a dla ozdobionych o rderem 3ciej i 
4tej klassy wypis z postanowienia Naszego;  p isma te o- 
pa t rzone  pieczęcią stanu,  wydawane będą każdemu znowo 
ozdobionych.

Ast. 9. Zast rzegamy Sobie oraz nadawanie z własnej  
woli orderu królewskiego ś. S ta n is ła w a , o sobom,  k tó re 
tego za godne uznamy.

Art. 10. Pierwsza klassa orde ru  królewskiego ś. S t a ­
n is ła w a , udzielona nieposiądającemu klejnotu szlachectwa, 
nadaje mu takowy dla niego i jegp potomstwa.  —  W tym 
celu nasz minister  sekretarz  stanu wyda mu dyploma,  k tó ­
r e  wolne będzie od opłaty ustanowionej uchwałą z dnia 
2 4  marca 1829 r .  —  Prócz l e g o ,  ozdoba o rderu ś, S ta ­
n is ła w a  jakiej bąć klassy, nadaje ot rzymującym ją oso­
bom ty tu ł  K a w a leró w  o rd eru  s. S ta n is ła w a ,  i używaną 
być może w herbach i pieczęciach.

Art.  11. Naznaczamy dla o r de ru  s.  S ta n is ła w a  upo­
sażenie 150,000 z łotych rocznie,  k tó re  podzielone będzie 
na kommsndorje  przywiązane do rozmaitych klass w spo­
sób następujący: —  8  kommandor j i  po 4000 złotych dla 
lwsze j  klassy; —  1 2  kommaudorj i  po 2500 złotych dla
2 giej ktassy ; —  21 konunandorji  po 1500 złotych dla 3 
klassy; —  48. koinandorj i  po 1000 złotych dla 4 tej klas­
sy. —  Zast rzegamy sobie nadto wyznaczenie napóźniej  
nowych funduszów w tym celu, t a k ,  iżby pomnożyć m o ­
żna i liczbę konunandor j i  , i ilość uposażenia do każdej  
z nieb przy  wiązanego, j

Art .  12. Wsk ażetny szczegó.lnem, postanowieniem tych 
z pomiędzy k awalerów , k tórzy powołani  zostaną do [po­
bierania uposażeń do kommandor j i  przywiązanych.  Upo ­
sażenia te wypłacone będą przez ska rb królestwa,  i żadnym 
podlegać nic będą mogły aresztom sądowym,  lub jakimkol ­
wiek wy tr ąca nioin.

•Art. i3. Kawalerowie  powołani  do kommandor j i  lwszej  
i 2 giej klassy-, p r z y b io r ą  ty tu ł  kaw alerów  kom m andorów ; 
powołani  zaś do kommandorj i  3ciej i 4tej kl assy ,  mieć bę­
dą ty tu ł  K aw alerów  pensjonow anych .— Nosić będą jako znak 
odróżn ia jący,  koronę p rzydaną  do ozdoby o rderowej ,  s to­
sownie  do w zo ru  tu  załączonego pod N r o  3.

Art .  i4. Jeśl iby kaw ale r  ko inmandor ,  lub kawaler  p e n -  
s jonowany  uznany  był  za zasługującego na klassę wyższą 
o rd e ru ,  takowa udzieloną mu  być może. Atol i  w tym  ra ­
zie,  zacl iowa ‘dochód k om ma nd or j i ,  k tóra mu nadaną by­
ła , dopóki kouimandor j i  wyższej  w skutek rozporządzenia 
królewskiego- nie o t r zy m a . - -  W  takim pr zypa dku  dla odró ­
żnienia  go od i s to tnych  kawa le rów  kommandorów i pen- 
s jonowanych  nowej  klassy o rd e ru  do której  należy,  l iczba 
umieszczona bezpośrednio pod koroną,  oznaczy klassę kom­
ma udor j i ,  której  pobiera uposażenie,  ( zobaczyć wzór  tu  
dołączony pod N re m  4 j.

Art .  i5. W r a z i ć  j akichkolwiek wrrkansów w  komroan- 
dorjach,  oszczędności ztąd wynikające,  lokowane będą co­
rocznie  na p rocen t  w  Banku Polskim,  w  celu u tworzen ia  
no wego kapi tału , k tó r y  p rzeznac ze my, skoro do wyso ko­
ści dostatecznej dojdzie,  na s tosunkowe u tworzenie  nowych  
komrnańdorji  w każdej ze czterech klass w ar  tyle n  w y ­
mienionych.

Art .  1 6 . Każdy kawale r  o rde r u  królewskiego ś. S ta n i­
sław a  w  s łużbie cywi lne j  lub wojskowej ,  k tó r yb y  o t r z y ­
mał znak h o n o r o w y ,  ndowoduiający 25 lal nieskazi telnej  
s łużby ,  będzie miał prawo  do zmniejszenia l iczby lat  w y ­
maganych do e m e r y tu r y ,  z [Postanowieniami z dnia .ji l u ­
tego i8a4, 19  kwie tnia  ( 1 maja)  1 8 2 6  i | |  czerwca 1 8 2 9  r o ­
k u : — Zmniejszenie to ustanawia się do łat dwóch dla kawa­
le rów  lwszej  i agiśj klassy,  a do roku dla kawa le rów  3 ciej 
i 4 tej klassy;  lecz będzie się l iczyć tylko za klassę naj ­
wyższą,  k tórąby każdy kawaler  był  ozdobiony.  — Co do ka ­
wale rów , k tó r zyb y  opuścil i  służbę p rzed ogłoszeniem n i ­
niejszych s t a tu tó w ,  ci powołanemi  nie są do korzystania 
z rozporządzeń niniejszego a r tyk u ł u .

Art .  1 7 . Każdy kaw ale r  o r de r u  ś. S ta n is ła w a  wnosić 
będzie jak dawniej  opłatę s t ę p lową .  k tóra  pozostaje ozna­
czoną jak następuje:  — od 1 ej klassy 5oo złotych,  — od 2 cj 
klassy 3oo z ł o tych , — 'od 3ćj_ klassy 100 złotych,  — od 4ej 
klassy 5o złotych.  — W  razie przejścia z jednej klassy do 
d r ug ie j ,  wymaganą tylko będzie różnica pomiędzy opłatą 
od każdej  z nich naznaczoną.

Ar t .  1 8 . D la  zapewnien ia  poboru tej o p ł a t y , patenta 
lub wyp i sy  nominacj i  każdego z kawale rów Polskich 
wzmiankowanego w  a r t yku le  ósmym ,  będą przesyłane 
wpros t  przez Naszego mini st ra  sekretarza s tanu do kommis-  
sji r ządowej p r zyc ho dów  i ska rbu ,  k tó ra  takowych w y ­
dawać interessantom nie będzie mocną,  ty lko  w zamian za 
arkusz pap ie ru  s tęplowego ceny wyrównywające j  przyila- 
ieżilej, opłacie. — W" sku tek czego , żaden z kawalerów l o - 
skich nic będzie mógł uwalniać  się od wniesienia op a y 
stęplowej ,  chybaby  wyraźn ie  przez nas od takowej był  u -  
woinionym,  o czem naówczas "Nasz mini ster  sekreta) z s a- 
nu  kommissję r ządową  p rzychodów i skarbu zawiadomić 
winien .  .

Art .  1 9 . Ws ze lk i  wyro k  sądowy os ta t eczny ,  pocią., -  
jący za sobą ka ry  hańbiące,  pociąga za sobą zarazem zj Pi a , 
wa utratę stopnia kawalera o r de r u  ś. S ta n is ła w a , ja ' o  c 
ut rat ę p r e ro ga t yw  i p r z y w i l e jó w ,  k tó re  do niego są u 
riinięjszemi s ta tutami p rzywiązane  zostaną.



( 1457 )

A rt.  20. N in ie j s z e  ro z p o rząd zen ia  sk łada ją  w y łączn ie  
s t a tu ta  o r d e r u  k ró l e w s k ie g o  ś. Stanisław ie;  w sze lk ie  za­
tem  p o p rz e d n ie  ro z p o rz ą d z e n ia  w zględem  tegoż samego o r ­
d e r u ,  po dziś dzień  zapadłe ,  zos ta ją  uchy lone .^

A r t .  21. W y k o n a n i e  n in ie jszego  p o s ta n o w ie n ia ,  k tó re  
w  d z ie n n ik u  p ra w  um iesz czo n e  być m a ,  w szy s tk im  m i­
n i s t r o m  N a s z y m ,  w"cz'em do k tó reg o  n a le ż y ,  polecamy.

H a n  w  P e te r s b u r g u  d n ia  f t  w rześn ia ,  ro k u  Pańskiego 
1820, a p a n o w a n ia  N aszcgoA go.

a ( p o d p i s a n o )  M IK O Ł A J .
M in i s t e r  sp raw ied l i  wości Ig, Sobolewski. — P rz e z  cesa­

rza  i  k ró la ,  m in i s te r  s e k re ta rz  stanu : w  zas tęps tw ie  radca 
s tanu  n ad zw y c za jn y  ( p o d p i s a n o )  Ig. Turkid . — Z godno z 
o ry g in a łem , m in is te r  s e k r e ta r z  s t a n u ,  w  zas tę p s tw ie  radca 
s tan u  n ad z w y ę z a ju y  ( p o d p isan o  ) Ig. T urkid . — Z godno  z 
o ry g ina łem , radca  s e k r e ta r z  s tan u  je n e ra ł  d y w iz j i  ( p odp i­
sano ) Kossecki. — Z g o d n o  z w yp isem , m in is te r  s p r a w ie d l i ­
wości Ig. Sobolewski. — Z a  se k re ta rza  je n e ra lu e g o ,  szef  b ió -  
.ra M łodzianow ski.

IlOŻKAZ DZIENNY DO WOJSKA TOLKISEGO.
W  kwater ze głównej w Warszawie dnia 29 listopada (II gru­

dnia) 1829. r.
ZA  NAJW YŻSZYM  ROZKAZEM.

Postępuje  na podporucznika i umieszczony zostaje.  
W  balaljou.ie  1 w eteranów  czynnych . Z korpusu żan-  
darmerji , podoficer Maciej Kolczyński .

Przenies ieni  zostają. W  korpusie a r ty lle r ji i  in ze-  
njerów . Do dyrekcji  materjałów : z kompąnji  1 pozycyj.  
nej p ie sze j ,  porucznik Michał  Kamienobrodzki ; z koni-  
panji I  lekkiej  pieszej , podporucznik hrabia Stanisław 
Rzewusk i ;  z-kompanji  1 garnizonowej,  podporucznik Jó­
ze f  Grzywaczewski .  —  Do  dyrekcji  arsenału sk ładowe­
g o :  z kompąnji  l e j  lekkiej  p i e sze j ,  podporucznik Józef  
Kinast.  —  Do  dyrekcji  arsenału - budowniczego :  kassjer
brygady l e j  pieszej,  porucznik J an Gołembiowski ;  z k o m -  
panji 2 ej lekkiej  p ie szej ,  podporucznik Adam Multanow-  
s k i ; z 2  kompąnji  rakietników p ie szych,  podporucznik  
Mikołaj  Ga łeck i .  —  Do dyrekcji  artyllerji twierdzy Mo­
dlina: z kompąnji  3ęj lekkiej  p i e sze j ,  porucznik Bart ło­
miej'' Kosmowski .

W raca d,o c z y n n e j  s łu ż b y  i um ieszczon y  zosta je ,  w P ie ­
chocie. W p u łk u  6 m  lin jowym : p o ru c z n ik  weteranów 
A lex an d e r  Bartk iewicz .

Otrzymują żądane dymissje dla słabości  zdrowia.  TT 
szta b ie  g łó w n y m .  W części  jenerała kwatermistrza j ene-  
ralncgo , podporucznik Ludwik Romer.  —  w Piechocie: 
w pułku  strzelców pieszych J. C. R.  Mśó Nr. I,  podpo­
rucznik Leopold Koszutski .  —  Dla interessów familijnych 
w tymże samym pułku  , podporucznik Filip Chodeeki .  
AV pu łku  4m l in jowym,  podporucznik Rafał Łas k i ,  w 
siopniu podporucznika.  W.pu łku  Sm l injowym, podpo* 
s ucznik Józef  Święcicki  , w stopniu podporucznika.  —  w 
Jezd zie  : vv pu łku strzelców konnych Najjaśniejszej ces.  
i król. Jejmci N.  2 ,  podporucznik Antoni  Krosnowski.  
W pułku ułanów J. K. M. X.  Oranji Nr,  1,  podporucznik  
Wincenty Budziszewski  , w stopniu porucznika.

Otrzymują urlopy , w szta b ie  g łó w n ym ', adjutant po.  
Iowy przy Naczelnym Wodzu , z pu łku strzelców kon­
nych gwardji ,  podporucznik hr. Zamojski ,  przedłużenie  
urlopu do dnia 17 lutego ( 1  marca) 1830 r.,  do Włoch.  
w G w a rd ji:  W Pułku strzelców konnych , -podporuczni-  
cy • Kj j szyck i , przedłużenie urlopu na miesięcy 2 ,  do 
Galicji Austrjacki ej , i S t cmpkowsk i ,  na dni 2 8 ,  w gu ­

bernję Kijowską.  W pu łku grenadjerów podporucznłk  
Wojni łowicz,  na mies ięcy  2 ,  w gubernję Grudzińską,  
i Mińską.  —  TV ko rp u s ie  a r ty lle r ji  i in ze n je ró w : w ba.  
terji l e j  lekkiej  ko nne j ,  podporucznik Jaraczewskł ,  na 
dni 15,  w W. xięztwo Poznańskie.  W  bataljonie sape ­
rów,  podporuczn icy:  Jeżewski  na dni 45 ,  i Do l inger ,  
na miesięcy 2,  ostatni w gubernje Wołyńską i Wileńską.  
W  p ie ch o c ie : w pu łku  5in l in jowym,  podpo.rucznik F e ­
lix S laski , na dni 16 ,  do Krakowa.  W pułku 6m l injo.  
w y m , kapitan Oszczek l iński , ną dni  75,  w gubernję W i ­
leńską.  W pułku  7in l injowym , podpu łkownik Zawadz­
k i ,  na dni 2 0 ,  w W. xięztwo Poznańskie.  W  pułku 8 
l injowym,  podporucznik Rudolf  S lask f ,  na dni 25 ,  do 
Krakowa. W pułku *2 ni s trzelców p i e szych ,  podporu­
cznik Manick i , na dni 20, do Galicji Austrjackiej.  —  W  
je zd z ie :  w pułku strzelców konnych I.  C. JU.W, X.  A lexan­
dra następcy tronu Nr.  1 , -podporucznik Dr ewn ow sk i ,  na 
dni 45 ,  w obwód Białostocki .  W pu łku  3m strzelców  
konnych,  podporucznik P rzemysk i ,  na miesięcy 3 ,  do 
Krakowa i Galicji Austrjackińj.  W korpusie żandarmeri i ,  
porucznik Zaleski  , na dni 45,  do Gallicji Austrjackiej.

Wykreślony zostaje z kontrol .  W  korpusie  in w a li­
dów  i  w e te ra n ó w .  podporucznik weteranów,  Karol Stan.  
kiew icz ,  zmarły  w dniu 21 listopada (3 grudnia) r. b.

N a c z e l n y  w ó d z  
(■podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R.

Z godno z o ry g in a łem  p. o. szefa sz tabu  g łów nego .
J e n e r a ł  b ry g a d y  Siem iątkow ski.

Wiaclomoźei W arszawskie.
—  N.  Pan wyrokiem swyin dnia 17 października r.  b.  
wydanym, upoważni ł  Radę administracyjną do zwołania  
niezwłoczn ie  sejmów i zgromadzeń gminnych w miejscach 
i czasach przez nią mających być wskazanemi w listach 
zwołujących,  które też i trwania wspomnionych zgroma­
dzeń oznaczą.  Zgromadzenia te,  zajmą się wyłącznie  od­
nowieniem 3eiej części cz łonków izby poselskiej;  wychodzą­
cych podług kolei  oznaczonych lasem na sejmie roku  
1 8 1 7 ,  oraz zastąpieniem tych. z pomiędzy rzeczonych  
cz łonków,  którychby za wakujące miały  być uznanemi ,  
stosownie do przepisów ustawy konstytucyjnej i statutu . 
organicznego o reprezentacji  narodowej z dnia 1 grudnia  
1815.  Zajmą się także odnowieniem rad wojewódzkich  
wedle uchwały namiestnika z dnia 15 maja 1 8 1 6 ,  n ie ­
mniej ułożeni em list kandydalów na urzędy administra­
cyjne i sędziowskie ,  podług przepisów objętych artyku­
łami 64 ,  65 ,  66 ,  i 67,  wspomnionego statutu organicznego.
—  Ra da administracyjna królestwa,  mianowała postano­
wieniem z d. 9 b. m. ,  marszałkami zgromadzeń poli tycznych.  
Do okręgu gminnego miasta s tołecznego Warszawy cyr ­
kułu 4; Karola Kurtza; do cyrkułu 7, Józefa Cel ińskie­
go, W województwie P łocki em:  do powiatu Płock iego  
Llenr. Nakwaskiego; do ptu. Lipnoyvskiego Jgn. Chełmi-  
ekiego; do ptu. Mławskiego Jozefa Turowskiego;  do ptu.  
Przasnyskiego;Augusta hr. Krasińskicgo;do ptu.Pułtuskiego,  
Antoniego Mieszkowskiego;  do ptu.Ostrpłęckiegó , Józefa 
Glinkę.  —  Do okręgu gminnego Pułtusk o-Płocki ego ,  
Ignacego Krzemińskiego;  do okr.  gai. Przasnysko-Ostro-  
ł ęcki ego Franciszka Surowsk iego ; do okr. gin. miasta 
Płocka,  Augusta Zaleszczyńskiego.
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M U LT A NY  i  WOŁOSZC ZYZ NA.  —  P szc zo ła  W o ło s k a ,
zawiera następujące wiadomości  z Bukarestu z dnia 14  
( 2 6 )  listopada.

Onegdaj pr zyby ł  tu pe łnomocny  prezydent  dywanów  
Multańsk iego  i Wo łowsk iego ,  j euera ł -póruczn ik  Kisselew.  
Dziś  wraz ze wszystki emi  bojarami udał  się do cerkwi  
ś.  Metropol j i 'dla ubłagania Opatrzności  Boskiej  o oświe­
cenie  go w wypełnianiu powierzonych sobie obowiązków.  
Po nabożeństwie poszli bojarowie do pałacu barona M o ­
tani,  mieszkania prezydenta,  dla z łożen ia  mu swojej uni-  
żoności .  Poczein prezydent  objawił  im dobroczynne  
postanowienia N.  cesarza Jmci wszech Rossji dla tutej­
szych xiestw,  i w s ł owach dobitnych wezwa ł  bojarów do 
•współdziałania ku osiągnieniu pożądanego celu,  jako w e p o ­
ce  rzadko się zdarzającej,  w klórejby z taką dogodnością  
i okazałością prawdziwe uszczęś l iwieni e narodu przyjść  
mo gł o  do skutku.
—  Zima bardzo wczesna poczęła się w tych stronach; po 
śniegach,  które od dwóch dni spadły,  mamy zimno 15 stopni,  
ale równie niespodzianie miel i śmy straszne trzęsienie  
zi emi ,  które  się uczuć dało dziś rano o k o ło  godziny  
3 i minut 35 przed wschodem s łońca.  Łoskot  , jaki się 
tu dał  uczuć,  zapowiadał  straszliwe trzęs ienie,  z szybko- '  
ścią nast ępowały  wstrząśnienia z dołu do góry,  a potem  
uderzenia .horyzontalne na krzyż,, i g roz i ł y obaleniem ws zy ­
stkiego; takowe s z ł y  w kierunku ku zachodowi; do tego  
następowały kiedyś niekiedyś tak inocne uderzenia i to­
warzyszący temu ło sko t ,  ze  ry sy  i rozwaliny budynków,  
wszystkim mieszkańcom niezwłoczne  zapowiadały zn i­
szczenie.  Po 2 i pół  minutach takowe ustało;  kołysanie  
się zaś na ziemi trwało j eszcze  o k o ło  20 s ekund,  po- 
czcm i to minę ło  i dała się uczuć tylko woń fosforyczna.  
N i e  masz domu najmocniej zbu dow anego ,  któryby nie 
b y ł  uszkodzony,  a włel e  tak zostało popsutych,  iź na tę 
z imę  nie mogą być  zamieszkanemu . W wielu dornach po-  
rozwalały  s*ę ściany,  i s ł ychać,  że ludzi e utracili życie.  
Bli ższe  wiadomości  o tein zdarzeniu wykażą dokładniej  
ponies ioną klęskę.  Nikt  z ludzi nie pamięta podobnego  
trzęs ienia,  które gdyby było  cokolwiek dłużej  trwało,  te­
dy nieochybnie spotkałby b y ł  stolicę ten sam los co i 
Lizbonę.  Już przedtym strasznym wypadkiem na dwie  
godziny przed północą  dało sie czuć bardzo lekkie  z i e ­
mi koły sanie ,  a po tern okropnem trzęs ieniu,  przy wscho­
dzie s ł ońca , jes zcze  raz by ło  wstrząśnienie.
—  Z  Jass cl. 17 (29 )  l i s to p a d a .

Dnia 2 4  i 25  b. rn. p rz y by ł  tu park arlylerji ,  s k ł a ­
dający się z 5 4  dział  c iężki ego  i 'średniego kalibru i z n a -  
leżąeemi  do tego wozami amunicyjnemi ,  nazajutrz p r z e ­
prawi ł  się przez Prut idąc drogą do BeSarabji.  —  Od 
przesz ł ego  tygodnia zmnieszy ła  się zaraza z powodu nastą­
pionych tęgich mroz ów  i co dawniej 20 do 30 osób wy­
mierało  codziennie,  dziś najwięcej S lub 10 umiera.  T a ­
ki  sam stopień zelżenia daje się postrzegać i W sile 
zaraźliwości.  W  dystrykcie  Botuszańskim,  zaraza znikła  
z u pe łn i e ,  ale donoszą z Dorohory ,  że  pokazała się u pe­
wnego izraelity we wsi Piadoytz nad Prutem na przec iw­
ko  Lipkani .
—  W dniu 14 (26 )  o godzinie 4  rano , dało się u-  
czuć wstrząśnienie,  któremu towarzyszył  ł o sko t  idący ze 
wschodu na północ;  wstrząśnienia te trwały p rze sz ł o  60  
sekund,  wiele  mocnych  budowli zostało porysowanych i 
prawie do upadku przywiedzionych;  sklepienia naszego
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gymnazjum bazyljańskiego , W klasztorze trzech śś. Li- 
skupów,  budowy gotyckiej,  stojącej od lat 165,  są w niektó­
rych miejscach uszkodzone.  Po po łudniu około  2 godziny,  
ponowi ły  się te wstrząśnienia ziemi,  poczem upadł  śnieg.

WIADOMOŚCI NAUKOWE-
O wyrobach l n i a n y  cli jako  n a jw a żn ie jszy m  przedm ioc ie  
p r z e m y s łu  technicznego i  g ospodars tw a  n arodow e  go.

( Dalszy ciąg.)
FT. (X blichach p r z g d z y  i  ln ianych  (vyrobo'w.

Pod  wyrazem bl i chu rozumi emy  zni s zczeni e  natural­
nego koloru  w  ln i e  jako materjale surow ym.  Przędza 
pi/ .odstawia nam bardzo del ikatne włókna,  pe wn ym  rodza­
jem uuazgi p o w l e c z o n e ,  która lnowi  szary kolor  nadaje.
Z przekonania  w ie iny  to, iż  ko lor  w łók ien  lnianych  j e s t  bia- 
t y  > s^oio  zniszczeniy w blicl iu chemiczno- tec l ini cznym spo­
sobem rzeczoną uiiązgę.

1 oczątek sztuki  bl icharskiej  ginie  w  pomroce w ieków.  
Naj p ier w  w  blichach u ży w a n o  pe w ie n  gatunek ziemi,  czyl i  
g l iny  posiadającej własności  w y b ie la n i a ,  jednak gdy nie  

pos iada ła  tę własność w  potrzebnym s t opn iu ,  wynale­
z iono  l o s zeu i e  i przekonano się wkisótce,że działanie  słoń­
ca , atmosfery i dżdżu,  zawiera ni edokwasy  w  o w y c h  w ie ­
kach jeszcze n i eznane ,  któro spędzają szary kolor płótna.

Ściślejsze połączenie  się z sobą narodów pomieszało ich 
ob ycz a je , udziel i ło  nawzajem n o w y c h  wyobrażeń ,  które  
n adaw szy  jeden kierunek połączeniem swoićm,  władzom n-  
mys łow ym ,  obudzi ł o ducha w y na la z k ó w ;  a zwracając "o 
na wie l e  rzeczy otaczających cz l ow icka / za trzymało  jego u -  
wagę i na sztukę bl i charską która nieznacznie posuwała się 
przez  wielo  w i e k ó w  i dopiero  z a n a s z y c h  czasów zadzi­
wiającą szybkością stanęła na ostatnim szczeb lu  doskona­
łości.

W  b l i chowań iu  post ępowano  in n ym  sposobem u sta:- » 
ro ży tnyeb ,  a in n ym  postępują w  naszych  czasach.

Sztuka blicharska naszego w ieku , polega na użyc iu  mi­
neralnych kwasów,  jako to nadkwasu solnego,  kwasu  siar­
czonego czy l i  w i t r i o lu .  K w a s  s i arczany w blichach nie 
uży w a  się sam przez s i ę ,  ale kwas  solny bierze się prze­
i s toczony  na g a z , przy czem zachować trzeba największą  
ostrożność,  bo niezręczne obejście się z t y m ż e ,  naraża na 
niebezp ieczeństwo życi e  ludzkie.  Tej  niedogodności  zapo­
biegając, ł ączy  się gaz z wodą albo z potażem,  i tak użyty  
do bl i ci i owania , traci moc swoje  przez  parowanie  i nie 
jest  t y l e  szkodliwy-.  L ec z  przysposob ieni e  zapasów kwa­
su solnego pociąga za sobą znaczne  koszta , mięszają więc 
dla oszczędności  tak zwani  skorobl icharze solan sod3r z kwa­
sem s iarczanym,  k tó ry  oddziela od sol i  kwas,  solanem so­
dy o x y gc no w an y .  D c  b l i chowan ia  mieszanina ta zawie­
rać powinna  w  s o b i e ,  6o części kw asu  so lnego  i siarcza-  
nego a 5o części wody:  im ściślej łączą się te njaterjały z 
sobą ,  t ym łatwiej  kwas  s i arczany w yd o b y w a  gaz kwaśny.

O należytej mocy jego prz ek o ny w a m v, się w ten spo ­
sób : iż wlewa się w tę mieszaninę indigo rozpuszczone  
w kwasie s iarczanym. Kolor  tego rozczynu zmienienia  
się przez działanie  nadkwasu solnego;  z ilości więc z mie­
nionej mieszaniny,  sądzi się o właściwej jej mocy.

( D alszy  c iąg  n astąp i. )

— D ołącza sie tałielJa w ygranych 5 klassy 36 lo te rji klassycznej.

T E A T R  NARODOV5% —  K l a r a  Hoheneichen.

T E A T R  ROZMAITOŚCI .  —  I n try g a  w straganie .  G a ­
d u ła  n a d  G a d u ła m i .  B ió ra l iśc i .

W . D R U K A R N I  G A Ł E Z O P F S K I E G O  I  I iO M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N ro  472 .


